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Oprócz tych merytorycznych propozycji poszerzenia i doprecyzowania problema­
tyki studium celowym byłoby przyjąć pewne reguły formalne dotyczące zapisu bi­
bliograficznego książki. Mamy tu na uwadze potrzebę rozróżnienia w zapisie biblio­
grafii na literaturę przedmiotu, czyli opracowania, oraz literaturę pomocniczą. Ogól­
nie przyjęte w zasadach cytowania PAN jest podawanie tytułu dzieła zbiorowego, 
następnie nazwiska jego redaktora, a nie odwrotnie. Do książki wkradły się także 
pewne błędy w zapisie komputerowym, które zmieniają sens słów, np. s. 24 „Mar­
czewski M. (red.) Diakon stały”, a nie „Diakon stary”, s. 120: „misterium paschal­
ne”, a nie „nisterium paschalne”, s. 162 przyp. 121: „S. Szczepanicc” a nic 
„S. Szawraniec” itp.

Mimo tych krytycznych uwag monografia ks. Sobeczki o znaku zgromadzenia 
liturgicznego stanowi cenne novum na polskim rynku teologicznym. Zgodzić się 
wypada z Autorem, że książka ukazuje „szeroko rozumianą problematykę teologiczną 
zgromadzenia liturgicznego oraz wypływające z tego konsekwencje pastoralne” Jest 
ona także potwierdzeniem, że znany profesor podejmuje istotne dla soborowej refor­
my liturgicznej zagadnienie formacji teologicznej, które stanowi centralny punkt 
w obecnym stadium odnowy Kościoła.

Jerzy Józef Kopeć CP

Ks. Roman M u r a w s k i  SDB. Wczesnochrześcijańska katecheza {Do 
Edyktu Mediolańskiego -  313 r.). Płock: Płocki Instytut Wydawniczy 1999 
ss. 238.

Zagadnienie nowej ewangelizacji i budowania modelu współczesnej katechezy 
sytuuje się w kerygmatycznej optyce Kościoła roku 2000. Stanowi ono problem 
dotykający istotnej misji chrześcijaństwa w epoce kultury technicznej. Z zaintresowa- 
niem należy więc przyjąć książkę ks. Romana Murawskiego SDB, który po wcześ­
niejszej piacy Katecheza chrzcielna w procesie wtajemniczenia chrześcijańskiego cza­
sów apostolskich (Warszawa 1990) poświęca nową pozycję duchowej formacji chrze­
ścijan w Kościele poapostolskim. Wspólnota uczniów Pana, żyjąca duchem Chrystu­
sa, jako diaspora w świecie pogańskim wypracowała zarówno model ewangelizacji, 
czyli pieiwszego głoszenia orędzia zbawienia, mającego za cel nawrócenie do wiary, 
jak i reguły pogłębienia pouczenia o życiu chrześcijańskim, czyli katechezy.

Przez swoje studium ks. Murawski podsumował w języku polskim badania licz­
nych autorów (G. Bardy, A. Benoit, J. Daniélou, M. Dujarier, U. Neymeyer, 
C. Schollen, A. Turek, A. Sceberg), zajmujących się problematyką starochrześci­
jańskiego keiygmalu wiaiy. Zasadna jest podstawowa teza Autora, że wczesnochrze­
ścijańska katecheza lozwija się w ścisłej paraleli do reguł inicjacji chrześcijańskiej
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dorosłych, choć już w II wieku wychodzi poza ramy kerygmatu liturgicznego w me­
todzie katechizowania (katéchein), którą posługują się katecheci-nauczyciele wiary 
(doctores audientium). Zmierzając do pouczenia w wierze i wtajemniczenia w prak­
tykę życia chrześcijańskiego w zrodzonej już w II wieku instytucji katechumenatu, 
zarówno liturgia, jak i katecheza miała być szkołą wiary, moralności, modlitwy i spo­
łecznego myślenia dla przyszłych uczniów Chrystusa. Praca uwzględnia trzy bloki 
tematyczne, dla których wyjściową cezurę czasową stanowi ewangelizacyjne naucza­
nie czasów apostolskich, a punktem dojścia jest edykt mediolański z 313 r., ogła­
szający wolność wyznawania religii chrześcijańskiej.

W r o z d z i a l e  p i e r w s z y m  Autor omawia katechezę czasów apo­
stolskich. Dla Kościoła pierwszych wspólnot chrześcijańskich ewangelizacyjne nau­
czanie, wzywające do nawrócenia serca i przyjęcia Dobrej Nowiny o zbawieniu 
w Jezusie Chrystusie (Dz 5, 42-62) oraz znaku chrztu, zajmuje centralne miejsce 
w posłudze zbawienia wobec Żydów i pogan (Dz 6, 2). Wśród określeń oznaczają­
cych misję nauczania i głoszenia orędzia zbawienia (Ga 6, 6) pojawia się czasownik 
„katechizować” (gr. katéchein), odniesiony przez Apostoła Narodów do realizacji 
przekazu nauki wiary. Sam zaś termin katéchesis („pouczenie w wierze” „kate­
cheza”) wprowadzi do kościelnego kerygmatu dopiero Hipolit Rzymski w swoim 
dziele Tradycja Apostolska (ok. 21 1-220 r.).

R o z d z i a ł  d r u g i  studium poświęcony jest kształtowaniu się struktural­
nych elementów katechumenatu w czasach poapostolskich. Jest to epoka prześlado­
wań chrześcijan, gdy formy kultu sprawują oni po kryjomu, w tajemnicy przed poga­
nami. Wtedy też ustala się sposób wtajemniczenia chrześcijańskiego, obejmującego 
przygotowanie dalsze, czyli katechezę moralną o życiu chrześcijanina, przygotowanie 
bliższe, czyli informację o drodze chrześcijańskiej inicjacji, i wreszcie sprawowanie 
chrztu oraz pierwszy udział w Eucharystii, które potwierdzają przyjęcie do wspólno­
ty. Już u św. Justyna dostrzec można istnienie odrębnego stanu katechumenów. Ich 
pouczaniem kierowali ludzie prywatni odznaczający się autorytetem moralnym we­
wnątrz wspólnoty chrześcijańskiej, ale nie będący jeszcze urzędowymi przedstawicie­
lami Kościoła. Dopiero pod koniec II wieku Kościół przejął w sposób oficjalny 
w swoje ręce nauczanie i odpowiedzialność za przygotowanie kandydatów do chrztu.

Dzieje katechumenatu i kształtowanie się jego instytucji w epoce przedkonslanlyń- 
skiej, czyli do 313 r., omawia t r z e c i  r o z d z i a ł  pracy W ogólnych zary­
sach katechumenat miał wszędzie mniej więcej podobną strukturę. Jego istota polega­
ła w zasadzie na objęciu kandydatów przygotowujących się do przyjęcia chrztu for­
macją duszpasterską -  nauczaniem katechetycznym i wprowadzeniem do obrzędów 
liturgicznych związanych z przyjęciem chrztu. Włączane do chrześcijaństwa różne 
grupy ludzi przynosiły jednak z sobą także własne tradycje lokalne, które są wi­
doczne zarówno w sposobie katechizowania, jak i stylu mistagogii dotyczącej miste­
riów życia chrześcijańskiego. Pluralizm form nauczania katechetycznego, a także 
określanie struktur organizacyjnych samego katechumenatu były poddane bezpośred­
niemu nadzorowi osób sprawujących określone urzędy czy funkcje w Kościele. 
Wszystkim tym poczynaniom i przedsięwzięciom towarzyszyła stała i twórcza obec­
ność Ducha Świętego, ujawniająca taktykę promowania chrześcijaństwa w warunkach 
misyjnych. Uwzględniała ona mandat zmartwychwstałego Pana, nakazującego na-
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uczać i chrzcić wszystkie narody. Obie więc rzeczywistości: nauczanie katechetycz­
ne i sprawowanie chrztu są ze sobą ściśle złączone.

Ważną sprawą jest krytyczne podejście Autora do własnego studium, w którym 
widzi on możliwości pogłębienia problematyki badawczej zarówno przez odrębne 
potraktowanie szkół katechetycznych z II i III wieku, omówienie katechezy Ojców 
Kościoła oraz zajęcie się -  już według sugestii recenzenta -  metodą katechezy inicja­
cyjnej w rodzinach liturgicznych: Rzymu (wraz z rytami łacińskimi), Antiochii (łącz­
nie z rytem bizantyjskim) i Aleksandrii (z tradycją Kościoła północnoafrykańskiego). 
Godnym podkreślenia jest także fakt, że ks. Murawski wykorzystuje wyniki swoich 
analiz z zakresu historii katechezy do ustalania współczesnej metodyki katechetyki.

Jerzy Józef Kopeć CP

Ks. Władysław G ł o w a .  Liturgia miejscem i źródłem przepowiadania. 
Przemyśl: Wydawnictwo Archidiecezji Przemyskiej 1999 ss. 382.

W swej książce Ksiądz Profesor podejmuje temat ważny, a przecież rzadko 
pojawiający się w czasopismach teologicznych. Jako przedmiot samodzielnej publika­
cji temat przepowiadania w ogóle, a homilijnego w szczególności nie był podejmo­
wany w polskiej literaturze teologicznej w zasadzie od ponad dwudziestu lat. Tym 
bardziej należy zwrócić uwagę na tę pracę, w której Autor głosicielom słowa Boże­
go pragnie ukazać liturgię w dwóch aspektach: jako ź r ó d ł o  i jako m i e j ­
s c e  przepowiadania. Uważa bowiem, że „ciągle jeszcze brakuje w homiliach nale­
życie potraktowanego aspektu liturgicznego i mistagogii. Tymczasem liturgia obok 
Pisma świętego jest podstawowym źródłem przepowiadania” (Wstęp s. 17).

Prezentowana publikacja składa się ze Wstępu (s. 17-18), czterech rozdziałów1 
Zakończenia (s. 375-376) oraz Bibliografii (s. 377-382). Już sam podział wskazuje 
wymownie, że to właśnie treść ostatniej części (najobszerniejszej, bo ponad dwustu- 
stronicowej) stanowi rację jej powstania. W niej bowiem, jak pisze ks. Głowa, chodzi 
o udzielenie odpowiedzi na pytanie, „jaki materiał do opracowania homilii proponuje 
liturgia” (s. 135).

Rozdział I: „Pojęcie liturgii" (s. 19-48); Rozdział II: „Miejsce sprawowania liturgii oraz 
konkretne zgromadzenie liturgiczne jako jej bliższy podmiot” (s. 49-100); Rozdział III: „Czyn­
ności liturgiczne miejscem przepowiadania homiletycznego” (s. 101-133); Rozdział IV: „Litur­
gia źródłem przepowiadania homilijnego" (s. 135-374).
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